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Warszawa, dn ia  20  sierpnia.
Z każdym dniem jaśnićj się wykazuje, żeśmy się nieomylili, 

przyw iązując do ostatnich depesz gabinetu berlińskiego, wystosowa­
nych do W iednia, głębsze znaczenie. Wywołały one, mianowicie 

o sta tn ia  z d. 4 t. m. ogólne w prasie austryackićj oburzenie. W szystkie 
dzień , wiedeńskie, bez względu na opinie polityczne, w interesie k tó ­
rych  działają/pow stają gwałtownie na rząd pruski a w nadmienionych 
notach widzą ubliżenie wyrządzone rządowi austryackiem u. Nie bę­

dziem y powtarzać ich dowodzeń.

Że jednak  w sytuacyi obecnćj, trudno upatrzyć powodów, 
mogących usprawiedliwić poruszenie przez Prusy w tak  bezwzględny 
dla Austryi sposób, kwestyi tak nader draźliwćj, jak ą  je s t stanowisko 
praw no-polityczne państw południowo-niemieckich, rzecz naturalna, 
2e opinia publiczna przedewszystkiem owe ukryte przyczyny działania 
polityki pruskićj zbadać usiłuje. W edług naszego zdania najprawdopo- 
dobniejszem  jest, źe gabinetowi berlińskiemu chodzi o wyjaśnienie 
niektórych międzynarodowych stosunków. Gdyby rząd pruski zupełnie 
by ł pewnym, iż ma do cjynienia z samą tylko Ansfryą, prawdopo­
dobnie nie przemawiałby tak  ostro. W Berlinie zanadto zapewne 
przekonani są o istotnie pokojowych w tćj chwili usposobieniach A u­
stry i, ażeby z podrzędnych powodów tego rodzaju noty wysyłać mieli 
do W iednia. Hr. B ism ark jednak, być może, obawia się stosunków 
zachodzących między A ustryą a Francyą i chciałby się może przeko­
nać , jak  się rzeczy istotnie pod tym względem mają.

Przypuszczenie to wyjaśnia całą doniosłość depesz pruskich. 
A ustrya  sama nie może wstrzymać P rus od przekroczenia linii Menu, 
do którego depesze pośrednio odnoszą się; w Berlinie wiedzą dobrze, 
i e  A ustrya w obronie trak ta tu  pragskiego wojny rozpoczynać nie chce.

Gdyby tedy o Austryę tylko chodziło, Prusy śmiało przystąpić mogły- 
i by do ukończenia dzieła zjednoczenia Niemiec, a posunięcie się na- 
1 przód na tćj drodze z każdym dniem bardzićj dla P rus staje się ko- 
jniecznem, gdyż bez narażenia na szwank, dzieła już dokonanego sta- 
’ tu  quo dłużej utrzym ać nie mogą. Ale przedewszystkiem wyjaśnić 
! trzeba właściwe stanowisko gabinetu tuileryjskfego w kwestyi nie- 
Imieckićj. Tak więc Austrya w niedogodnój dla nićj chwili zm uszoną 
! ma być do zdeklarowania się, Francya do stanowczych powodowana 
' oświadczeń. Tem tylko wytłumaczyć sobie można, jeżeli depesza 
1 pruska z d. 4 t. m. zawiera twierdzenia, żc dyplomatyczne znoszenia 
's ię  P rus z państwam i niemieckiemi nie podpadają kontroli mocarstw 
' zagranicznych, oraz, że przymierza zaczepno-odporne zawarte w 18.66 
’r. z państwami południowo-niemieckiemi, opierają się na osnowie i du­
chu prażskiego trak tatu . W ystąpienie więc dyplomatyczne przeciwko 

| Austryi w znacznćj części odnosi się do Francyi.
Hr. Beust odpowiedział podobno już na wezwanie pruskie i uczy­

nić to m iał w tonie nadzwyczaj um iarkowanym , wyrażając ponow nie 
życzenie utrzym ania dobrych z . Prusam i stosunków. Przypuściw szy 
jednak, że pogłoski dotyczące treści odpowiedzi, są  prawdziwe, pozwa­
lamy sobie wątpić w zupełne zgodzenie się jego na żądania gabinetu 
berlińskiego. W ątpi o tem także „Neue freie Presse”, k tóra odno­
śnie do nadmienionego zajścia dyplomatycznego, powiada co następu­
je: „Austrya nie może bez protestacyi poświęcać pokoju prażskiego,
lubo zerwanie jego musiałaby przyjąć bez oporu: nie może więc zgo­
dzić się na żądania Prus. Z drugićj strony wszelkie zastrzeżenie 
Prusy poczytywać mu będą za zdradę względem Niemiec i za^spit:ko­
wanie z Francyą. Toż samo obawiać się należy, że w jakikolwiek spo­
sób kanclerz państwa odpowie na somacyę pruską, Prusy nieomieszka- 
ją  wyprowadzić ztąd  najnieprzyjaźniejszycb ko-nsekwencyj. Ma­
my do czynienia z dobrze obmyślonym systemem, z dyploroacyą która  
wie czego chce i która bez wahania dąży naprzód. Posunąwszy się 
raz aż tak  daleko, nie zatrzym a się na tem czego teraz próbowała. 
Nie łudzimy się co do dilematu postawionego w depeszy p. Thiele, 
chyba, że A ustrya zgodzi się na pokutę i ucałuje szpadę, k tóra  pod 
Sadową piersi jój przebiła.”

g a w ę d y  e k o n o m i c z n e

(Dalszy ciąg— patrz  N r 177).
Będzie głosił miłość pomiędzy ludźmi, pokój i braterstwo między 

narodami; odrzuci ponętę -w ładzy świeckiej, będzie człowiekiem ludu, czło­
wiekiem dobrych rad i słodkich peciech, człowiekiem opinii, człowiekiem 
ewangielii.

Zdzierstwo przez wybiegi dokonywane pod inną znowu formą, zwie 
s ię zdradą handlową. Nazwa ta  zdaje mi się być ścieśnioną bo podlega 
jej nietylko kupiec, który fałszuje artykuł żywności albo skraca łokieć, 
lecz także lekarz, który każe sobie płacić za zgubne rady, adwokat, który 
wikła procesy i t. d. W wymianie dwóch usług, jedna jest złego gatunku 
lecz tutaj ponieważ 'usługa otrzymana jest z góry, i dobro­
wolnie przyjmowaną, widoczna więc, że zdzierstwo podobnego rodzaju 
winno ustępować W miarę postępu przozerności publicznej.

Widzieliśmy, że społeczeństwo jest wymianą usług. Ono powinno 
hyć wymianą usług dobrych i prawnych. Lecz zaznaczyliśmy także, że 
ludzie mieli wielki interes, a w następstwie skłonność nieprzezwyciężoną, 

przesadzać wartość względną usług oddawanych. I rzeczywiście, nie widzę 
innej granicy w żądaniu, jak swobodne przyjęcie lub odrzucenie ze strony 
tych, którym usługi są ofiarowane.

Ztąd pochodzi, źe niektórzy ludzie wezwali na pomoc [prawo, aby 
ono zmniejszyło u iunych naturalne prerogatywy tej wolności. Ten ro­
dzaj zdzierstwa nazywa się przywilejem albo monopolem. Zauważmy 
dobrze jego początek i charakter. Każdy wie, i i  usługi wystawione na 
rynku ogólnym będą tem więcej cenione i wynagradzane im będą rzad­
sze. Każdy więc w zyw ać będzie wmięszania się prawa, aby oddaliło 
tych wszystkich, którzy przyjdą na rynek z usługami podobnemi, — albo 
co na jedno wychodzi, jeżeli udział jakiego narzędzia będzie koniecznym 
w wyświadczeniu pewnej usługi, zażądamy od prawa wyłącznego posia­
dania takowego.

Ograniczę się na jedynej uwadze, mówi dalej Bastiat; jeżeli mono­
pol służy tylko jednej osobie, ta  się wzbogaci. Może więc przyjść do te­
go, że każda klasa pracowników, zamiast starać się o zniweczenie tego 
monopolu, będzie żądała dla siebie takiegoż monopolu. Tego rodzaju 
zdzierstwo tak ujęte w system staje się wówczas najśmieszniejszem z mi- 
styfikacyj dla wszystkich, a wynikiem ostatecznym tego będzie, że każdy 
sądzi, iż wyciągnął więcej z rynku ogólnego zubożałego ze wszystkiem. 
Zbytecznem byłoby rozwodzić się, źe teu szczególniejszy porządok, za­
prowadza, między innetni, antagonizm powszechny między wszystkiemi 
klasami, wszystkiemi powołaniami, wszystkiemi ludami; że wymaga po­
średnictwa ustawicznego lecz zawsze niepowuego, czynności rządu; że 
obfituje więc w mnóstwo nadużyć o których była mowa w pogadauce po-
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W obec niezaprzeczonego naprężenia stosuuków a u s tro -p ru ­
skich, baczną zwracać należy uwagę na wszelkie sym ptom ata, przy­
czynić się mogące do objaśnienia sytuacyi. Za jeden z takich symp- 
tomatów uważamy broszurę w tych dniaeh ogłoszoną drukiem w P esz­
cie pod tytułem: „N eutralność Austro-W ęgier na przypadek przyszłśj 
wojny.’’ W edług pogłosek obiegających w Peszcie, au tor ukrywający 
Się pod mianem huzara, ma być osobą w bliskich do hr. A ndrassy’ego 
zostającą stosunkach. Jest to bardzo prawdopodobnem, broszura bo­
wiem wyraża w polityce zagranicznćj zdania, powszechnie węgierskie­
mu prezesowi ministrów przypisywane. Autor najsam przód odpiera 
przypuszczenie, jakoby W ęgry życzyć sobie miały dalszego osłabienia 
żywiołu niemieckiego w Austryi, wykazuje dalej, że żywioł ten doznał 
uszczerbku z powodu kompromisu z Węgrami. Zw racając się na­
stępnie do polityki zagranicznćj, przyznaje, że W ęgry nie miałyby nic 
przeciwko rozszerzeniu panowania pruskiego w Niemczech, gdyby się 
to  uskutecznić dało bez naruszenia całości austryackićj monarchii. 
Lecz zdaniem autora, P rusy  nie mogą wcielić państw południowo-nie- 
mieckich bez zdobycia zarazem krajów austryackich. W razie n a ru ­
szenia dzisiejszego położenia rzeczy na południu uważa autor wojnę 
między Francyą a Prusam i za konieczną. Austrya w takim  razie po­
winna być neu tra ln ą ,a  neutralność jćj, jak  broszura liczbami wykazuje, 
ty ła b y  dla Prus zgubną. Autor wnosi, że gabinet berliński dla do­
pięcia celów w Niemczech powziął daleko sięgające plany na wscho­
dzie, do wykonania których przyczynić się ma między innerai R um u­
nia. Plany te są zgubne dla Austryi, dlatego ostatnia całemi siłami 
oprzeć się powinna ich wykonaniu, owszem autor broszury zaleca 
przedsięwzięcie środków, aby raz na zawsze uniemożebnić Prusom 
podjęcie owych planów. Rozbierając ewentualność wojny broszura 
w ęgierska przytacza szczegółowo obustronne środki militarne, za­
pewniwszy, że Wiochy i Turcy a połączyłyby się z Austryą. O grani­
czając się dziś na tćj wzmiance o broszurze huzara, sądzimy, iż nie raz 
jeszcze do nićj wrócić nam wypadnie, gdyż według wszelkiego praw­
dopodobieństwa nieomieszka ona sprawić wielkiego wrażenia.

Główny sztab pruski corocznie w lecie zwykł robić wycieczki 
w różne strony kraju, w celu badań strategicznych na miejscu. W ro *
ku bieżącym udał się do królestwa Saskiego i zwiedza -właśnie przoj-

ścia przez góry z Saksonii do Czech. Z wyjątkiem jedynie armii ba­
w a r s k ą  wszystkie inne arm ie niemieckie biorą przez delegowanych 
oficerów sztabowych udział w tych badaniach. W W iedniu zauwa­
żano bardzo, że jen . Moltke właśnie teraz na graniey sasko-czeskićj 
robi studya strategiczne.

D arm sztad, 18 sierpnia. Król pruski przybył tu  dziś rano o go­
dzinie 10 a o god. 1 po południu wyjechał do Ham burga.

H amburg , 18 sierpnia. Przybył tu  książę Walii w odwiedziny 
do króla pruskiego.

Parys!, 18 sierpnia. Cesarz prezydował dziś na radzie ministrów.
„L ibertć” donosi, że cesarz d. 25 t. m. wyjedzie do obozu pod 

C haloas a cesarzowa tego samego dnia do Lyonu.

Przedniej, że stawia wszystkie przemysły w niepewności na którą nie ma 
żadnego lekarstwa. System ten przyzwyczaja ludzi do liczenia na prawo­
dawstwa, a nie na siebie samych, na odpowiedzialność za swój byt wła­
sny. Trudno sobie wyobrazić przyczynę szkodliwiej działąjącą w ustroju 
społecznym.

Usprawiedliwienie. Powiedzą: Po cóż ten podły wyraz zdzierstwo? 
Prócz tego, iż jest trywialnym,— rani, wzbudza gniew, zwraca przeciwko 
wam ludzi spokojnych i umiarkowanych, jątrzy walkę. Będę się tłuma­
czył otwarcie. Szanuję osoby, wierzę w szczerość wszystkich zwolenni­
ków protekcyi, i nie przywłaszczam sobie prawa podejrzywania czyjejkol­
wiek prawości osobistej, delikatności lub miłości ludzkości. Powtarzam 
raz jeszcze, że protekeya jest dziełem smutnem błędu wspólnego, którego 
świat cały albo przynąjmuiej większa jego część jest zarazem ofiarą 
i sprawcą. Po tem więc, nie mogę powstrzymać tego* aby rzeczy nie szły 
tak jak idą.

Proszę sobie wyobrazić coś nakształt Dyogenesa wyścibiającego 
głowę ze swojej beczki i mówiącego: „Ateńczykowie, posługujecie się 
niewolnikami. Czyście nigdy nie pomyśleli o tem, że dopuszczacie się 
na swoich braciach jednego ze zdzierstw najnicsluszniejszych?” Lub 
też wyobraźcie sobie trybuna przemawiającego na forum: „Rzymianie, 
środki swojego bytu ugruntowaliście na kolejnem zdzierstwie wszystkich 
n a ró d ;w. Zaiste, wypowiedzieliby tylko prawdę niezaprzeczoną. Czyż

W

Florencya, 18 sierpnia. Zapew niają, że król W końcu b. m. 
tu  powróci. Izby zebrać się m ają we wrześniu.

Konstantynopol, 17 sierpnia. O ile słychać nadeszła tu  odpo­
wiedź vice-króla i uważaną je s t jako zadaw alniająca.

(N ordd. A llg. Zlg. Ind. B I.)

Telegramy Handlowe.
Hamburg, 18 sierpma. (Targ zbożowy). P szen ica ity to  w miejscu 

bez chęci kupna. In teres w pszenicy na terminową dostawę bez ożywie­
niu, toż samo w tycie. Pszenica z dostawą w sierpniu za 5,400 U  
126, w sierpniu i wrześniu 125, we wrześniu i październiku 125. 
Żyto  w sierpniu za 5,000 U  97, w sierpniu i wrześniu 94, we wrześ­
niu i październiku 914. In teres w owsie spokojny ale mocny. Olej 
rzepakowy lepićj się trzym a w cenie, w miejscu 2 5 |,  w październiku 
26, w maju 25£. In teres w spirytusie spokojny. In teres w kawie 
spokojny. Cynk bez ożywienia. Olej skalny bez obrotu, w miejscu i5 £  
w sierpniu 14J, w sierpniu i grudniu 14£.

Szczecin, 18 sierpnia. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 70 — 
80; z dostawą w sierpniu 79, we wrześniu i październiku 744, n* 
wiosnę 734. Żyto  w miejscu 5 4 —58; z dostawą w sierpniu  554, w® 
wrześniu i październiku 544, w październiku i listopadzie 53, na wio­
snę 51J .

P aryt, 18 sierpnia. Mąka z dostawą w sierpniu 62.50, we wrze­
śniu i grudniu 64, w listopadzie i lutym 64.

Liverpool, 18 sierpnia. (Bawełna). M iddling Orleans 1 3 |,  m id­
dling am erykańska 13£, fair Dhollerah 1 0 |,  m iddling fair Dhollerab 
lO i, good m iddling Dhollerah 9 | ,  fair Bengal 9g, new fair Oomra 11, 
good fair Oomra — , Pernam  14, Sm yrna 11 i .  Egiptia 14, Oomra. 
w maju dowieziona — .

Petersburg, 17 sierpnia. (P rodukta). Ł ó j żółty świeczny w m iej­
scu 554; z dostawą w sierpniu 554. ż y to  w miejscu 84; z dostaw ą 
w sierpniu. 8 4 . Owies z dostawą w sierpniu  5J. Konopie w miejscu 
384- Olej konopny w miejscu 3.85; z dostawą w sierpniu — .

Odessa, 19 sierpnia. Kurs weksli na Londyn 7 .92—7.91—7.90^ 
za 1 funt ster.

J3rema, 1 S  sierpnia. (Olej s k a ln y )  S tandard  white w miejscu 
z dostawą we wrześniu 6g.

Amsterdam, 18 sierpnia. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy i ty ta  
bez zmiany. Żyto  w październiku 216, w marcu 212. Rzepak w lutym  
804- OUj rzepakowy w jesieni 41J, w maju 224-

Londyn, 18 sierpnia. (T arg  zbożowy). Targ słabo odw iedza­
ny. W pszenicy obroty ograniczone, ceny nominalne i w porów nania 
z zeszłym poniedziałkiem bez zmiany. Na zboże wiosenne widocznie nie 
ma chęci kupna. W owsie tendeneya chwiejna. W szystkie inne a r ty ­
kuły bardzo spokojne.

Antwerpia, 18 sierpnia. (Targ zbożowy). W pszenicy i tycie  in ­
teres spokojny. {Olej skalny). Rafinowany typowo-biały w m iejsca 
53^; z dostawą, we wrześniu 53, w październiku i grudniu  5 4 .

( W. T. B ., T. B . f . N .  D) .

należy ztąd wnosić, że Ateny i Rzym były zamieszkane tylko przez ludzi 
niegodziwych? że Sokrates i Platon, Katon i Cyncynatus byli osobisto­
ściami godnemi pogardy? Komuż przyjść może myśl taka? Lecz ci wiel­
cy ludzie żyli w sferze, która nie pozwoliła im widzieć niesprawiedliwo­
ści. Wiadomo, że Arystoteles nie mógł w żaden sposób pojąć, jakby 
społeczeństwo mogło istnieć bez niewolnictwa. Za dni naszych jeszcze
istniało niewolnictwo nie wzbudzając wielkich skrupułów w duszy pla»- 
tatorów.

XIV.
M o n o p o l .

Powiedziałem wam już, że Bastiat rozpoczął swoją propagandą 
ekonomiczną w dziedzinie swobodnej wymiany. W tej to kwestyi zużył 
wielką silę swojego geniuszu, i jestem przekonany, że jemu winniśney 
odrzucenie stanowcze błędów i przesądów naszych ojców. To przekształ­
cenie opinii publicznej europejskiej zmierzało do środków niedawnych, 
które wam są znane, a które dążą do uwolnienia się na polu pracy 
od baryer odwiecznych postawionych między ludami. Monopol zwycię­
żony nie przystał jeszcze na swój upadek. Niesprawiedliwość i błąd 
trwają długo, jak większa część rzeczy niegodziwych i nie przepuszczają 
żadnej sposobności, aby znowu działać zaczepnie i odzyskać grunt u tra- 
80n7- (D. c. a.)
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Korrespondencye Saxe ty  H aodiow ej.
Petersburg, 16 sierpnia. W sk u te k  sprzedaży drogi mikołajew - 

akiej wynikły między am erykaninem  W ynans a rządem  rosyjskim 
spory (z powodu umowy zawartej na lat ośm), co do odnowienia tabo­
ru  na drodze pomieoionej.' Pan W ynans domaga się od rządu  znaczne­
go wynagrodzenia. Po dwuletnich układach między stronam i spór 
wiodącemi stanęło w końcu zeszłego miesiąca porozumienie, które zy­
skało potwierdzenie cesarskie. P. W ynans otrzymuje razem 6,100,000 
rs.; z których jednak  odtrącić należy wypłaty którychby rząd i towa­
rzystwo dopełnić musiały gdyby nawet kontrak t nie został rozwiązany. 
W ypłaty te  wynoszą w ogóle 1,760,000 rs., tak że właściwe wynagro­
dzenie wynosi tylko 4,340,000 a wraz z procentem 5§ za czas od 1 pa­
ździernika 1869 r. do 1 lipca 1872 r .  sum a ta  wynosi w liczbie o k rą ­
głej około 5 mil. rs. „Gołos” s tara  się wykazać cyframi, że rząd po­
mimo uskutecznienia tej wypłaty m iał przynajm niej 1,600,000 rs. r e ­
spective 2,197,000 r3. zysku czystego. Główną korzyść przy rozwią­
zaniu kontraktu upatruje to pismo w punktach następujących: 1) ze 
zmniejszeniem wydatków odnowienia będzie mogła być wprowadzona 
niższa opłata od towarów pośledniejszych np. od węgli kamiennych; 2) 
ntworzenie większych pociągów przyczynia się do oszczędzenia mate- 
rya łu  palnego i zapewnia szybsze dostarczanie towarów. 3) przebieg 
roczny wagonów towarowych z 18,000 na 25,000 wiorst a szybkość 
pociągów towarowych z 15 na 2 0 —25 wiorsc na godzinę, podniesione 
będą .

W iedeń, 14 sierpnia. Akcye banku niderlandzkiego rozsprze- 
dane zostały, a syndykat już się rozwiązał. „Gazeta W iedeńska” do­
nosi w części urzędowej o nadaniu następującyb koncesyj: 1) na „ E u ­
ropę” towarzystwo akcyjne ubezpieczeń; 2) fabrykę szkła założoną na 
akcyach w Voitsberg; 3) na , ,Union” ces. król. towarzystwo prywatne, 
akcyjne dla wyrobu żelaza i blachy, 1) na towarzystwo akcyjne mające 
się założyć w W iedniu pod firmą „B ank Dyskontowy A ustryacki“ , 
O tem ostatniem pisze ,,Neue freie P resse“ co następuje: Wielkie po­
wodzenie banku dyskontowego berlińskiego i wrocławskiego spowodo­
wało potęgi pieniężne tutejsze i zagraniczne do założenia na wzór tam ­
tych banków, banku dyskontowego austryackiego na równie pewnej 
podstawie.

Do założycieli i członków rady zarządzającej na pierwsze la t 5 
należą następujące firmy reprezentowane przez jednego z naczelników 
awoicb: Jacques E rre ra  Oppenheira w Brukselli, F. Gross, H anns Carl 
baron von Lippe, Lippm an Sóhne w W iedniu i Pradze, C. J .  M ajer 
w Berlinie, Hugo A ltgraf na Salinie w Blansko, Bank Szląski w W ro­
cławiu, J . J .  W eilers Sóhne w F rankfurcie i C. hrabia Wimpffen. Jak  
się z tej listy pokazuje idzie tu  o bardzo ważne przedsięwzięcie banko­
we, które głównie na oku mieć będzie stosunki Wiednia z rynkam i za- 
granicznem i a zwłaszcza z I  rankfurtem . Akcyj wypuszczą na 10 m i­
lionów z wniesieniem 40g; 8* milionów ju ż  podpisano. Na 1* milio­
nów otworzy się subskrybcyę publiczną jednocześnie w W iedniu, Ber­
linie, B rukselli, F rankfurcie i W rocławiu. Zagranica bierze w tem 
przedsięwzięciu udział przeważny. Teraz znowu donoszą, że subskryb- 

* y i wcale nie będzie, gdyż potrzebne do emisyi 10 mil. ju ż  podpisa­
no. M ają także u nas założyć „bank  ludowy1; z kapitałem  nom inalnym 
5  mil. guldenów. Zadaniem  tego banku będzie działanie wewnątrz, za­
kładanie towarzystw kredytowych i kas oszczędności. N a kapitał za­
kładowy ma być wniesiony tylko 40§.

Gdańsk, 18 sierpnia. W iatr północno-wschodni, pogoda dżdżysta.
Ponieważ w Anglii pogoda cokolw iek się pelepszyła i ustaliła , 

tendemcya targów tam tejszych zbożow ych moc swoją straciła, b ra k  
w tćj chwili na chęci kupna, gdyż interes był małoznaczny i tylko po 
cokolwiek niższśj cenie miejsce mićć mógł; z tego tćż powodu i na 
naszym targu  była pszenica praw ie wcale nie poszukiwaną i zupełnie 
aa  chęci kupna zbywało; szczególnie wczoraj i dziś uważać można 
jakoby wcale targu nie było, podczas kiedy w poniedziałek jeszcze ze 
150 łasztów  po niezmienionćj cenie sprzedano.

Żyto  w miejscu w wielkiej ilości dowożone jednakże chęć kupna 
-ogranicza się tylko na małćj ilości kupujących. Ceny przeto pomału 
zniżeniu uledz musiały i notujemy dzisiaj za przecięciowe gatunki 
ważące 120 u  i 124 U  holi. 402 11. za i 25 u  holi. p. 4910 u ,  pod ­
czas kiedy ciężki gatunek cokolwiek lepićj a lżejszy niżej płacono, 
f la  dostawę terminową eena nie zmieniła się, gdyż na dostawę

we wrześniu, październiku po 390 fł. na wiosenną 365 fl. za 122 u  
holi. p. 4910 U  płacono.

Groch i Jęczmień niezmieniony w cenie.
6 .  Toeplits et Comp.

Stan czynności Banku Polskiego.
Od d, 31 lipca do 11 sierpnia.

1. Eskonto w eksli krajow ych:
w W arszaw ie

portfel w d. 14 sierpnia 2,318,955.05* — 155,540.32
(E s k o n t  204,056(78 zw róć. 3 5 9 ,5 9 7 . 10 )
2. w Łodzi 

portfel w d. 14 sierpnia
tE s k o n t  117,173.46*/,, zw róć. 73,389.77)
3. w W łocław ku 

portfel w d. 14 sierpnia
(E sk o n t 8 8 , 44 9 .991/ ,  zw róć. 6 8 ,1 6 2 .6 7 )

4. Skup weksli zagranicznych, 
wynosiły wd. 14 sierpnia

(N ab y to  — —  zw ró ć . —   )

5. Zaliczenia na papiery publiczne 
portfel w d. 14 sierpnia

(U dzielono  25,200.62 zw róć. 14,416.28)
6. Pożyczki na zastaw  tow arów  

wynosiły w d. 14 sierpnia
(U dziel, na  w e łn j 2 ,259 .65  zw ró ć . 4 ,1 8 9 .6 5 '
(  ,  ,  to w ary  20 ,0 1 2 .0 6  „ 1,8 4 2 .0 6 )

7. Pożyczki na zastaw kosztowności
w składzie warsz. wd. 14 sierpnia 767,628.05* -+• 3 ,1 6 1 .6

(U dzie lono  1 ,405 .90  zw róć. 4 ,5 6 6 .9 6 )
8. O tw arte k redyta

wynosiły w d. 31 lipca 4,038,194.66 +  189,993.69
(U d zie l. 1 ,045,989.12!/t  z w ró ć . 855,995.431/, )
9. Stan kasy

w dniu 14 sierpnia w srebrze 2 ,566 ,736 .86 | — 2 ,9 3 7 .8 5 |
dt-0 » złocie 43,654.35§ bez zmiany
dto „ bil. Ban. Pol. 543,300.— — 38,871.—
dt0 » dto Ces. 1,370,125.—  — 665,606.—

Łącznie 4 ,523,816.22£ —  7 0 7 ,4 1 4 8 5 |

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
— Dnia wczorajszego o godzinie 1 w południe odbyło się uroczyste 

otwarcie Zakłada przemysłowego dla kobiet, założonego przez p. R u ­
dolfa Schmidt. Na otwarciu tym byli obecni: JW . Prezydent W it­
kowski wraz z małżonką, Prezes Izby Skarbowej, p. Hubenet, przed­
stawiciele prasy krajow ej, oraz kilku właścicieli znaczniejszych zakła­
dów przemysłowych. O ile mogliśmy się na miejscu przekonać, zakład 
ten bardzo praktycznie został urzą dzony i zasługuje na ogólne popar­
cie. Zwracając na to uwagę panów przemysłowców i handlujących— 
jesteśm y pewni, że licznemi obstalunkam i robót w zakres zakładu 
wchodzących, instytucyę tę  zasilać będą.

—  Zmowa mularzy w Berlinie ustała. Trwała całe cztery tygodnie. 
Następstwem zmowy kowali je s t proces krym inalny przeciwko 21 
uczestnikom świętowania, którzy są zatrzymani i oskarżeni o gwałt, 
opór władzy państwowćj i t. d.

—  „Berliner B órsen-Zeitung” pisze w przedmiocie praey w nie­
dzielę z powodu wypadku w Plaueńskiój kopalni co następuje: W ze­
szłym roku objawiliśmy zdanie przychylne względem oświadczenia 
zecerów, którzy postanowili wstrzymywać się od pracy w niedziele. 
Każdemu bowiem należy zostawić do woli czy ma lub nie pracować 
w ten  dzień; czy ma go poświęcić odpoczynkowi, rozrywce i towarzy­
stwu, czy też zarobkowi na ch leb  powszedni. Iuaczćj jednak przed­
stawia się ta  kwestya odnośnie do pracy górniczćj. W iadomo, iż 
w kopalniach węgla kamiennego zbierają się gazy wybuchające, zwła­
szcza gdy nie ma dostatecznego ruchu i przewiewu powietrza. Otóż 
właśnie wybuchy powodujące ogromne nieszczęścia zdarzają się na j­
częściej przy zejściu robotników do kopalń w poniedziałki i dnie po- 
świąteczne, przez dnie bowiem świąteczne gaz ma czas zebrać się 
w większćj ilości. Dlatego w imieniu dobra samychże robotników 
jesteśmy za pracą w kopalniach w niedzielę i dnie św iąteczne. Z a­
równo leży to w interesie właścicieli kopalń, ja k  samych górników; 
dlatego byłoby do życzenia, aby ta  zm iana została powszechnie z a p ro ­
wadzona.

642,126.37 +  37,783.69*

677,651.54* +  20,287.32f

52,686.23 bez zmiany 

4S4,797.34 +  10,784.34

429,058.23 +  16,240.—



— Petersburgski bank międzynarodowy rozpocząwszy swą działal­
ność, jak to już donosiliśmy, w tych dniach otworzy zapis na akcye 
drogi żelaznćj kineszmo-iwanowskićj. Pełnomocnik towarzystwa 
drogi żelaznćj szujsko-iwanowskićj, ‘p. Gorbow, przybył z tego powo­
du do Petersburga.

— Biblioteka Rolnicza. Zeszyt IV tego wydawnictwa opuścił prasę 
drukarską i zawiera następujące artykuły: 1) „Nauka onaw ozach“ |
podręcznik dla gospodarzy wiejskich obejmujący sposoby praktycznego 
użycia i oceniania względnie do wartości główniejszych nawozowych, 
środków (z 8 drzeworytami) przez Aleksandra Trylskiego. 2) „ O urzą­
dzaniu lasów prywatnych ekonomiczno-racyonalnem" napisał Jdla użyt­
ku właścicieli ziemskich nadleśniczy Tymoteusz Choiński. 3) „O po- 
datkach“ przez Bronisława Ryxa. 4) „Chemia rolnicza'1 przez J . B. 
Rogowskiego. 5) „Kronika bibliograficzna" pism peryodycznych gospo­
darskich w języku francuzkim w 1869 r„ wydanych.

L I S T A  S Z Y P R Ó W .
Przeszli Toruń 13 sierpnia.

(w górę rzeki).
Z Gdańska do Warszawy: F. Gliese (J. C. Bernike) kreda.

(w dół rzeki).
G. Dembicki (C. A, Muth) drzewo. A. Hempel (tenże) drzewo. 

S. Friedman (L. Lacbs) drzewo i 25,000 sztuk podkładów żelaznych.
Toruń l i  sierpnia,

(w dół rzeki).
H. Breuer (Kukerman) drzewo i 900 sztuk podkładów żelaznych. 

H. Silber (J. Laufer) 3 ł. żyta, 3 ł. 30 sz. jęczmienia, 2 }. owsa, 15 ł. 
grochu, 11 ł. 30 sz. fasoli, drzewo i 1600 sztuk podkładów żelaznych. 
L. Lichtenberg (C. Miiatz) drzewo i 637 sztuk podkładów żelaznych. 
H. Schonberg (S. Friedman) drzewo. J. Grajewski drzewo, W. Quap- 
pe (Bebrend) 4000 cetn. kamieni.

DOM HANDLOWY KOMISOWO SPEDYCYJNY

HIWUIIA HBHBDE6
przy ulicy Granicznej Nr 10785,

otrzymał transport drzewa orzechowego w dobrym gatunku, które 
sprzedaje po cenie umiarhowanćj.

(Ńr 4 2 8 - 1 - 3 )  (10490)

Potrzebnym jest dla jednego z domów handlowych 
Wiedeńskich do korespondencji rosyjskićj młody 
człowiek, posiadający rutynę kupiecką i władający 

dokładnie albo niemieckim albo francuzkim językiem.
Bliższa wiadomość u Hermana Meyer, ulica Orla Nr 7.
(Nr 429— 1 - 2 )  (10493)

BZ8Sł!i»Si88ZS8SSS88S8S8S!!S88̂ K Z 8 SS8!8!ZS
Expedycya Gazety Handlowój,

przyjmuje wszelkiego rodzaju Ogłoszenia i anuonse dla 
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychodzących. (11630)

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W Ś J .
Eomburg, 19 sierpnia. Król Belgów przybył tu i był przez 

Króla pruskiego przyjmowany.
Paryż, 19 sierpnia. Cesarz zupełnie w rócił do zdrowia. 
Madryt, 19 sierpnia. Banda Pólosa pobita i rozproszona. 

Polos wzięty do niewoli. „

E n » « a  R i o M y  W a r B M i r s k i f i j

m o n e ty  1 B a n k n o t y .
P ó łim p e r ia ł...................................Rs.
N ap o leon d or  .................... „
D u k a t w ażny.............................. „
B u b e l srebrny...........................  „
T a la r  prusk i  ( — % )
G ulden A ustrysck i.. ( — % ) „

P a p ie r y  p u b l ic z n e .
L isty  zastaw ne 100 rs. 1-a ser.
L is ty  zastaw ne 100 rs. 2-a ser.
4% L is ty  lik w id a cy jn e .. . .  ,, 
O bligi T ow arz. K re. Z. za 100 Rs. 
O bligi Skarbow e rs. 1 0 0 . . . .  ,,

„ cząstkow e zip. 5 0 0 . . .  „
O ertyfi. ban. A .z łp .  s o o . . .  „

„ ,. B . 20 0  op. kup. „
„  „  d itto bez proc. „

A kc ye kol. że l. W . W . % , .  „
8%  ob lig . W . W . 500 f r . . .  „
A kc ye  k o l. żel. W . B. . . . . .  ,,
A kc ye  Żeg. P ar. rsr. 1 0 0 . .  „
B ile  ty  skarb. 100  r sr   „
C e r t . kom . likw . 100 r s r . . .  ,.
5%  b il. P ań . lOOrsr. op. kup.
4"/. m eta l, za sier. W  . . .  „

ditto za lu ty  ( o  % .. ,.
S -ta  pożyczka l 2  . . .  „
S-ta „  S *•* ,,
A k cy e  w ielk iśj kompanii

k o le  i żel. za 125 r s    „
4>/a° /0 ob i. dtto 2000 f. 5 0 0 .. „
S°/o p o ż y . rossyjskiej z r. 1864 „  

n n n  1866 ,,
5 %  L is ty  zastaw n e rossyjsk ie . „  
fie/0 A k c . kol. ż e l. W'. T eres . „
O b lig i  d itto d itto ..........
5®/o „  Fabr, Ł o d ż k ie . . . . .  „  

U r k N le .
B erlin  100 t. 2 m. (129%  129%) 

d itto  krótki (129%  129% ),/
G dańsk dit. d it.(129% 2 12 9 % ),,
M oskw a 100 rs. 1 em is..........
P etersb u rg  100 rs. k r ó tk i. . . ,

d itto  1 m ieś ...........................
W ied eń  150 11. 2 m. (107%  %  
B am b n rg  300 Brak. d i t t o . . .  „

X ou d v n  1 st> 3  m ies .............. .
P a ryż 300 fr, 2  mi e s     „

W artość knponu: L ist. zast. 63% . 
Obi. sk . 154% .P o ż . prem . 1 em . 50

z dnia 20 |z d, i 9

żądań. płacono

— 6.5o —

— 3.48

___ 1 H ‘/s
t>: — 65 -*•'

93.37 93. 4 93, 5
?S 37 93. 4 93. 5
78 12 i 77.79 ’ 7.80

100.33 100. 100.2:
— 87 —
— 112.50 —
— 56.25 —
— £5.6 0
— 28 —

75.75 7 5 : 75.

74 .tC 73.50 73.50

42
G —i —

90. 89 25 89.75
— 100.33 ■
— 101.25 Y“ *
— 88 '

.  ___ , MM .
- 162 —
— 95.50 O ---

174. I 73.56 174
174. 173 75 174
103. 102 25 102.25
122.25 121.75

104 — —

116.77 116.62 116.70
116.62 116.40 —
116.62 116-55 —

— _
__ — —

96.75 [96 .52 —

8. 3 8. 2 , 8. 2
96. 95.854 —

L . likw  87t /9 
,, 2 em . 2162/a.

K ursa w alut zagran icznych  dziś b e z  zm iany , obroty  
w  w exlach m niej n iż średnie. L isty  zast. A k. W .. W . i 
l i s t y  likw . p łacono po kur. w czor._____________________

Kursa telegraficzne.
(Ajeneyi Rudolfa Okręt)

2 „  za 300 bmk 
,, za  150 z łr . 
. . za 90 rs.

dto

Berlin, dnia 19 sierpnia.

B ile ty  Banku R ossy jsk iego  90 rs. 
W ex le  na W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „ P eter sb u rg  3 tyg . za  loorr
dto  „ ,, 3 m ies. dto
dto „ L ondyn 3 m ies. za i f. st  
dto , ,  P aryż 2 „  300 ir.
dto „ lia m b .  
dto „ W ied eń  2

L is ty  zastaw ne 4 % ;.
L is ty  likw idacyjne . . . . . .
O b lig a c je  skarbow e 4%
K oleje  R osyjsk ie po 126 rs. za  93rs  
A k c y e  D rogi Ż e l. T e resp o lsk ie j ..  
O b lig a c je  D rogi Żel. le r e s p o isk ie ,  
A k cy e  D rogi Ż e l. W arsz.-W ied  . 
Akcy e D io g i Ż el. ą r s z .-B y d g ..
1 -sza  p ożyczk a  prem iow a z r . 186'
2 -g a  „  „  * I .  1861
5°/o P ożyczka S tieg litza  . . . *
5%  L isty Zastaw ne R u sk ie. .  .

Ż y to  na targu . . .  
dtOj,, dostaw ę:

D ysk on to . . . 4% '

Wiedeń.
W e x le n a  L on d yn  . . .

,  ,  H a m b u r g . . . ...............
„ P a r y ż . . . .................. i i .

P ożyczk a  N arod ow a. . . . . . . r . .
5 -proc. Met a l i k i . . . . j. .  A . .  i
A k cye B anku K r e d y to w e g o ... 
D y s k o n to ., , .  . . .  . . .  4%

P a r y * .
R enta 3«/# ........... , . .......................
R enta w io sk a ......................
A k cy e  K redytu R u ch om ego  .'. . 
D ysk o n to  . . .  . . s %  %

Londyn.
3%  P apier y  (Consols) . 

o n t o . .  .  2 1/,®/0

z d. 19 z d. 18

70'ls 76%
7 6i/t 76» ,
84V* 8 4 '/,
U V , ? 4

6 .2 4 l/2 —
8 1 '/, —

150«/j —
’ 82 M ’/a

71 71
59Vt ' 69%
69 6 9 1 4

. iM V g 1C3'/,
P7"s —  ■
8 1 1 , T,
6£Vs ( 2 ' /s

. 6 3 b , 6 3 '; ,
137V , 137%
1 37'/, 137%

70V, 7 0 ’ 8
8 1 % 81%

1 55 56%
t4»/» 64%

*

124.
90.90

123 90
90.70

49 25 49 20
71 90 i2 .
62.75 f 6 2 8 0

308 20 .310.50

73.25 73.10
55 95 56.

226.25 230.

92 93 % .

Targi Warszawskie
a  i m l i i  g Q  s i e r p n i a .

P szen ica  od 240 —  250 funt. 
Ż y t o . . .  od 230 —  24o „ 
Jęczm ień  4 i? -rzęu o w y  . . . . .
O w ies ................................
G ryka  ...........................
R zep ik  letn i .  ------ ----------
R zepak rapps zim ow y . . . . . .
S ienne ln iane . . . . . . . . . . . . .
G roch p o ln y ....................... ..

„  c u k r o w y . . . . .  !
K a s z a  ja g la n a   ..........

ję c z m ie n n a . ..........
gryczanna g r u b a ., . .

d r o b n a .. .  
Mąka par, pszenna ooo pud.

ii u 0 0  „
11 11 I . ,  . , ,
11 1) I I , .  „
;, żyt. p y t .N . 1 i 2 „  

J a r z y  ny: K artofle  . . . . . . .
B u r a k i.............................
K ap u sta  zWycz. pud. 

O k r a s a :  M asio  św ieże  lunt 
d itto  s o lo n e . . pud

Olej r z e p a k o w y     -pud
Olej ln ia n y ............................ pud'
Ś led zie  sz k o c k ie  . . . .  beczka  

„ a n g i e l s k i e . . .  beczka
S ia n o ...................   pud
S ło m a .......................... ... pud
D rzew o o p a ł. tw ar. są ż . kub  

„  „ m ięk . ditto

D o w o i y t
Osią, boleją  i W isłą .

Pszen. 360, ży ta  600 JfCZm

W ysokośó w ody na rzece l'Wińle pod W arszaw ą
dnia 20 sierpnia stóp 2 caii 3.

P o c h m u r n o .

Czet-
wert

korzec  
od— do

rs . i k . ru b . rs . i ko p
12 16 6 55 7 .8 7 (0

7 96 4 50 4 97*/*
5 76 3 45 o 60
3 72 2 2$ 2

__ — — — — mmm.
12 48 7 €5 7 80
— — *-* ■ —.
— ,T t - - — — —
— --- — — — : ---

— — —

—M — — Aj 1

— — —- ^  V. — —
Ą — TT — . —-  -
mmm 2 45 2 5 0
ęU 2 30 2 85

r 2 p 2 10
"mfm 1 80 I 90

__ 1 40 1 £5
J 44 82*/, - 9.0

— — — — •• —
— ‘•i— — — ♦i*
_ ".-W- — — - 2#-
_ — 6 50 8 —
— — __ iW  i 5 5 0
— — * —* — —
— mmm — —- — —•

— • 27*/, — 30
— — — 22'y* — 25
— — — — — —
— — - . —
— — — — — —

P

IflO Owsa 1500 kor.
Cena Okowity dnia 20 sierpnia. 

Wiadro od rs. 3 kop. 683 do rs. 3 kop. 
Za garniec do rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop.

75
22|

Poczty edtbodzące a Warszawy,
C o d z i e n n i e :

D o  R adom ia o godz. 10 rano, o m n ib u s;- do L ublina  
godz. 1 popoł.. kareta’, — do Łom ży o godz. 2 p o p o ł.,  

kareta;— do L ublina o g od z. 6 po poł., omnibus;— do
S och aczew a  o godz. 6 po p o i., om nibus;-, do R adom ia  

dz. 6 m inut SO po p o i., kareta . Oprócz tego w ypra­
wiana zostaje:

W  P iątek. D o  P łocka  o godz. l o  rano, wozowa;—  d e  
7ainOstia o godz. 1 0  rano wozowa.

i) P szen . w ybór, w yż, wagi p łac. od rs. 8 8 kop. l o .

W arszaw a, dnia 8 v2 >) J sierpnia 18t>9 r.— Z a pozw oleniem  v eiizury Hxaoovie,).— W iJruLarni G azety PuJskie,].— b ed ain or l t  u d o l f  I f t k r ę i .

U o d a t c J k


